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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W . D eckera i Spółki w  Poznaniu; —  R edaktor odpow iedzialny; N . K am ieński.

B e r l i n ,  2 7 .  Marca .  — M o w a  byłego posła hiszpańskiego przy  dworze  
berl ińskim pana Donoso Cor t es ,  markiza Va idegamas ,  k tór ą  mial na posie­
dzeniu ko rt ezów podczas ro s p ra w  nad budżetem h i s zpańsk im , niemałe uczy ­
niła wrażenie  na świecie u r z ędo wy m p rus k im ,  szczególniej tam gdzie mówi
0 Rossy i i Niemczech.  W y j m u j e m y  z tej m o w y  w y ją tk i ,  ściągające się do 
s t o suuków europejskich w ogólności po rewolucyi  lu towej  i p r zypominamy,  
że to urzędnik m ó w i :  począwszy  od tej r ew o lucy i ,  okropne j  pamięci ,  nie- 
masz nic s t a ł e go , nic pewnego w  E u r o p i e , acz w Hiszpanii  położenie rze­
czy jes t  na j l epsze ,  przecie Hiszpania tw o rz y  tylko oazę na tej pus tyn i .  — 
P o j r zy jm y  na położenie rzeczy w Euro p i e ,  a p rzekonamy  s i ę ,  że wszyscy  
mężowie  s tanu stracili władzę  głębokiego n am y s ł u ,  r ozum ludzki uwikła ł  
się nag le ,  a na rody  idą w  wie lką ,  spadzistą  przepaść.  Poj rzyjcie  na Eu ro p ę  
od Polski  do Po r tugal i i ,  i powiedzcie  m i ,  czyli aby j edno  pańs two  widzicie 
opar t e  na silnej podstawie.  Nieprawdę  m ó w ią ,  co tw ie r dz ą ,  iż r ewolucya 
zwyc iężoną została w  H iszpan i i , F r an ey i ,  W ł o s z e c h ,  Węgrzech  itd. T r z y  
s ą wielkie teat ra socializinu. W e  F raney i  znajduj ą się uczniowie ,  we  W i o -  
szech ślepi sluźalce,  w  Niemczech kapłani .  Mimo zwyc ię s tw  odnies ionych,  
sfiox ó w  coraz okropni ejszy  wys tępu j e  przed waszemi oczym a ,  a dotąd nie 
znalazł  się Oedypus,  k tó r yby  rozwiązał  zagadnienie.  P r a w d ą  j e s t ,  że Eu ropa  
nie umiała r ozwiązać tego zagadnienia.  Każdy  rozumny  dobrze  to pojmuje ,  
że zgubne zbliża się przes i lenie ,  że grozi  p o to p ,  jakiego świat  jeszcze nie-  
widział .  W  Europ ie  wszystkie  drogi  dziś p rowadzą  do zniszczenia,  jedni  
g iną  przez p r z y zw o l en i a ; d rudzy  przez opór.  Gdzie słabość śmierć sp ro ­
w ad z a ,  tam widzicie monarchów słabych — gdzie ambicia przynosi  za t r a­
cenie ,  tam widzicie mona rchów ambi tnych.  Jak mo na rchom,  tak się też p o ­
wodzi  myślom.  Ta k  najwznioślejsze j ako i najbrudniejsze czeka ten sam 
koniec.  J a k  myś lom tak mężom się powodzi .  — Gdz i eby  jeden człowiek 
z g łową  mógł ocalić społ eczność ,  tain go n iemasz ,  a jeżeli  się znajdzie ,  to 
mu  los p rzec iwny zat ruje  powietrze.  Jeżel i  zaś jeden człowiek ma zgubić 
społ eczność ,  tam się znajdz ie ,  i j emu  drogi i ścieszki lud wypros tu j e .  Jako 
mę żo m ,  tak się też i s t r onn ic twom powodzi .  Gdzie się s t ronnic twa po w in ­
ny  roz w ią za ć ,  tam t rwa j ą  dalej i staczają boje zacięte ,  a gdzie p o w in n y  sie 
kupić około s t arych ch o rą gw i ,  tam się rozwięzu ją  j ak  w Hiszpanii.

W  dalszym ciągu swej  m o w y  powiada markiz  V a i d e g a m a s  o Rossyi  
co na s t ępu je :  Co się tyczy niebezpieczeństw,  które  mają zagrażać Europ ie  
ze s t r ony  Rossy i ,  to można się nieco zaspokoić.  W p ł y w  Rossyi  wychodzi  
na E u ro pę  przez związek rzeszy niemieckiej.  Związek ten zawar to  na p rze ­
ciw r ewolucy jnemu Pa ry żo w i ,  a na rzecz pol i tyki  petersburgskićj .  Skutki em 
t e g o ,  związek niemiecki nie był  p ań s t we m ,  ponieważ Rossia niemogla 
ścierpieć połączenia się r óżnych  szczepów niemieckich w j edność  państwa.  
Z t ąd  pos z ł o ,  że w p ł y w ' K o s s y l  począwszy  od związku niemieckiego aż do 
r ewo lucy i  lutowej  rozciągał  się od Peter sburga  do Paryża.  — T e raz  się to 
zmien i ł o ,  burza r ewolucyjna  zwaliła t r ony,  zdrzuzgotala korony.  Niemcy?!, 
są dziś tylko chaosem,  to jest ,  po wp ływ ie  rossyjskim nastąpił  nap ły w  de- 
magogi i ,  k tó ry  się rościąga od Paryża  do Polski.  Rossia dziś może tylko 
liczyć na Aus t r i ą ,  która teraz przez długi czas walczyć będzie pr zymuszona .  
Z t ąd  też w y p ł y w a ,  że Austr ia  się central izuje,  niemiecki związek nie istnie, 
Ross ia  zaś na swoje  tylko liczyć może si ły.  Rossia w p r zypadku wo j ny  
zaczepnej  tylko 3 0 0 , 0 0 0  wojska  użyć może.  W o j s k o  to mus ia łoby wal 
czyć  przeciw wszystkim niemieckim plemionom,  r ep rezen towanym przez 
P rus sy ,  p r z e r w  wszys tkim łacinnikom r ep rezen towanym przez F rancuzów,
1 przeciw si lnemu szczepowi Anglosaskiemu,  to jes t  Anglii .  Wa lka  taka 
ze s t r ony  Rossyi  był aby  n ie roz sądną ,  w razie pomyślnej  walki  na stronic 
z ach odu ,  Rossia by łaby  w y p a r t ą  ze s t anowi ska  europejskiego i s tałaby się 
pańs twem aziatyckiem. Widz i c i e  z t ąd ,  dla czego Rossia un ika ,  a Anglia 
szuka wojny.  Bez chronicznej  choroby  F r a n e y i , bez austriackiej  przebie­
głości ,  bez mądrej  pol i tyki  rossyjskich dyp loma tów,  dawnoby j u ż  wo jna  
europe j ska  wybuch ła .  (dokończeni e na s t ąp i . )

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 2 7 .  Marca.  Na konfereucyach j ene r a łów  u Changarniera ,  

bywal i  także znakomitsi  pu łkown icy gw ard y i  narodowej .  Cbangarnie r  
miał oświadczyć ,  że każdego oficera każe ros t rze l ać ,  coby się w aha ł  pełnić 
swego obowiązku podczas niespokojności .

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedzenie dnia 2 7 .  Marca.  La-  
rochejaquel in wchodzi  na mównicę  i t łumaczy s i ę ,  dla czego wczora pod ­
czas odczytania j ego proj ektu  nioby I obecnym.  Pon ieważ  pan Dup in  jego 
proj ekt  odesłał do d r u k a r n i ,  przeto s ądzi ł ,  że przed odczy tan iem,  zostanie 
odesłany do komissyi .  Tymczasem go odczytał  na tej samej sessyi.  Nie 
myśli  przy tein,  aby się czegoś dopuści ł  n iekonsty tucy jnego.  P rzy j ą ł em 
rzeczpospol i tą ,  mówi  dalej ,  daleko wcześniej ,  niż i nni ,  ponieważ niebyło 
czego żałować zwalonej  dynas tyi .  Ale nie przys ta łem na rzeczpospol i tą  
dla tego,  żebym miał być republ i kan inem,  ale owszem powiedz i a łem,  że 
pozostanę t e m  czem j e s t em ,  a niech się odb yw a  próba z rzecząpospol i tą .  
T e  s łowa powiedziałem na ra tuszu dnia 2 4 .  Lutego i to zawsze  p ow ta r z a ­
łem. Chciałem,  aby ta próba rzetelnie się odbyła .  Ale wobec  zag r aża j ą ­
cej w o jn y  domowe j  i zamachów po l i t ycznych , uważam za rzecz s t osowną,  
natychmiast  p rzys tąpić  do Rozwiązania kwes ty  i :  czyli F rancya chce formy  
obecnej lub n i c?  Jeżel i  chce,  niechaj przejdzie z calem nas t ępstwem,  
a w  razie p r ze c i wny m,  niech to oświadczy.  Wiecie panowie ,  co się dzieje 
z p rzemys łem,  handl em,  rolnic twem i wszędzie.  W i e c i e ,  że wszędzie  
okropna panuje  nędza,  że wszędzie ogarnia rospacz,  bo nikt  nie wie,  czego 
się t rzymać.  Chcąc  wyjść  z tego smutnego s t anu rzeczy,  pos t anowi ł em 
odwołać się do F ra n ey i ,  na mocy \ .  a r t yku łu  k on s t y tu cy i ,  że wszech-  
w ładz two jes t  p rzy  ogóle obywatel i  f rancuskich,  że żadna indiwiduora ,  
żadna część ludu uiemoźe sobie przywłaszczać  jego wy k on yw a n i a  i dla tego 
apelowałem do tego wszechwładz twa  (Glos z l ewe j :  temu stało się j u ż  
zadosyć,  czy co ośm dni mamy  się odw o ły wa ć  do n iego?)  Jeżel i  tak,  poco 
p r awa st rona zawsze p ow iad a ,  że rzeczpospoli tę  tylko p rzemycono ,  że  ona 
nie jes t  życzeniem całej F r a ne y i ,  a natenczas upadnie mój  wniosek.  P o ­
twierdzenia  tego tu nie znajdziecie,  wiecie owszem przeciwnie i dla tego ż ą ­
d a m,  ażeby kraj  się oświadczy ł  w miejsce t ych ,  k tó rzy  tego u cz y n i e n i e  
chcą. W i e m ,  że jest j edna  choroba,  która  nie spr awia wiele cierpień c h o ­
r em u ,  ale go z pewnością  zabi je,  jes t  to choroba na raka.  Zdaje  roi się, 
że społeczność francuska przez nasze rozdwojeni a podobnie  cierpi i dla tego 
upaść musi.  —  Prawa  st rona gn iewa się na mowę  Laroche j aquel ina , lewa 
zaś pochwala o twa r to ść  p r zec i wn ik a , bo dowodzi  słabości p rawe j  s t r ony  
Następnie prezes zgromadzenia Dupin wnosi  o odroczenie posiedzeń do p o ­
niedziałku.  Zgromadzenie  zezwala na t o ,  a po krótkiej  diskussyi  nad b u d ­
żetem prezes odracza do poniedziałku posiedzenia.

P a r y ż ,  dn.  2 8 .  Marca.  — M o n i t o r  wczo ra js zy  ogłosił  p r aw o  
.0 nauczaniu.  ■ ■ : f

M ó w ią ,  że Larochejaquel in zostanie pociągniętym do odpowiedzialności  
za napaść na kons ty tueyą  i rzeczpospol i tę ,  przynajmniej  w tyra duchu  ma 
być wniosek uczyn iony .

Powszechnie  s ądzą ,  że podwyższenie  kaucyi  od dzienników nienastąpi ,  
ale stemple znó w  zaprowadzone  będą na dzienniki i to według ich wie lko ­
ści ,  n a jwyższy  stempel ma wynosić  4  centymy.  Właściciele tu t a j szych  
d ruka rń  odbędą jeszcze jedno posiedzenie w tym tygo dn i u ,  w  celu w y b r a ­
nia dwóch  de pu to w an yc h ,  k tórych wyszlą  z przeds tawieni ami  do komissyi  
wysadzonej  w celu zdania sp r a wy  o projekcie n o w y m  prassy.

W  kołach dobrze zawiadomionych powiadają ,  ż e p ap ‘,e^ w skutek pisma 
L. Napoleona nakłoni ł  się do po w ro t u  do Rzymu? P rezyden t  widząc ,  że 
papież niechce na żaden sposób wracać do R z y m u ,  jeżeli  Francuz i  całkiem 
kraju jego nieopuszczą ,  napisał  do niego list, kładąc za warunek ,  że jeżeli 
papież nie po w róc i ,  kaze on zwołać ludność r zymską  i wybierać w kole­
giach wyborczych  admin i s t ra c j ą  przez  powszechne  głosowanie,  w  razie zaś
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p o w r o t u ,  będz ie  mia ł  papież  o d d a n e  w o j s k o  f ra ncuski e  pod  b e z w a r u n k o w e  
s w o j e  r o sp o rz ądz en i e .

Ro z g ł a s z a j ą  wci ąż  p o g ł o s k i ,  że  w  s k u t e k  n i e p o m y ś l n y c h  w y b o r ó w  p a ­
r y s k i c h  jeszcze  s u r o w s z e  p r o j e k t a  do  p r a w  p od an e zos ta ną .  N a p r z ó d  ch o ­
dzi  o prze t r zebi eni e  ludnośc i  p a r y s k i e j ,  czego się d oma ga  pras a  k o n s e r w a ­
t y w n a .  Po l i cy a  ma o t r z y m a ć  u p o w a ż n i e n i e  do w y da l a n i a  w s z y s t k i c h  nie- 
os i ad łych  F r a n c u z ó w  i c u d z o z i e m c ó w  z d e p a r t a m e n t u  S e k w a n y .  Dale j  ma 
być og ran i czo ne p r a w o  g ł o s o w a n i a  po g m i n a c h ,  a to prze z  w y k ł a d  p o l i t y ­
cznego za mieszkan ia  g ł o s u j ą c y c h .  Nakoniec  g w a r d y a  n a r o d o w a  p a r y s k a  ma 
być z r e o r g a n i z o w a n ą ,  i 3 0  b a t a l i o n ó w  u t w o r z o n y c h  i sk ł a da j ącyc h od dz i e l ny  
k o r p u s ,  n ak s z t a ł t  ź a n d a r m e r y i  r uch ome j ,  dla u t r z y m a n i a  P a r y ż a  na w o d z y .

L a  P r e s s e  do nosi ,  że w s k u t e k  os t a t n i ch  w y b o r ó w  m n ó s t w o  od dal on o  
u r z ę d n i k ó w  w  p r e f e k t u r z e  pol icyi  i r ó ż n y c h  wyd z i a ł a c h  min i s t e r s t wa .

W  ak ademi i  f rancuski e j  d w ó c h  się ub ie gał o  o p o s a d ę ,  M on t a l e mber t  
p o p i e r a n y  pr ze z  T h i e r s a ,  Ni sa rd  pr ze z  Gu iz o t a .  P o n i e w a ż  żaden z nich 
n i e o t r z y m a ł  większośc i  g ł o s ó w ,  p r ze to  w y b ó r  za w i e s z o n o  do miesiąca  Li­
s topada .

P o n i e w a ż  r z ą d  angie lski  z a m i a n o w a ł  nas zego  posł a  w L o n d y n i e  D roui n  
de  L ’ H u y s  cz ło nk ie m k o m i t e t u  p o w s z e c h n e j  w y s t a w y  eur ope js ki e j  w L o n ­
d y n i e ,  p r z e t o  i na s z  mi ni s t e r  h a n d l u  i r o ln i c twa  m i a n o w a ł  lor da  N o r m a n b y  
c z łon ki em tu t a j s z eg o  k o mi t e tu  pa r ysk i e j  w y s t a w y .

P o l i c y a  w y d a l i ł a  z n ó w  m n ó s t w o  włosk i ch  w y c h o d ź c ó w .  — R e d a k t o r  
o d p o w i e d z i a l n y  R e f o r m y  sk a z a n y  zos t a ł  na ośm mies ięcy więzienia  i za pł a ­
cenie 2 0 0 0  f r . ,  k a r y  za  p r z e d r u k o w a n i e  o d e z w y  d e m o k r a t ó w  f rancuski ch,  
k t ó r z y  do  Angl i i  zbi eg l i ,  L e d r u  R o l l i n a ,  Blanka i t. d.  do  d e m o k r a t ó w  a n ­
gie lskich.

W c i ą ż  jeszcze p r o w a d z ą  ś l e d z t w o  p r ze c iw  V a u c o r b c i l o w i , a u t o r o w i  
p isma u l o t n e g o  o p r z e j r z e n i u  k o n s t y t u c y i ,  w k tó r em doradza  L.  N ap o l e o ­
n o w i  zm ian ę  k o n s t y t u c y i .

A s s e m b l e e  N a t i o n a l e ,  z n a n y  dziennik  z u l t ra  r e a k c y j n y c h  dąż ności ,  
m ó w i  z p o w o d u  w n i o s k u  L a r o che j a qu e l in a ,  że F r a n c y a  nie  je s t  je szcze  d o j ­
r z a ł ą  do  mo n a r c h i z m u .  J e j  r o z u m o w a n i e  je s t  n a s t ę p u j ą c e :  dziś  właś ni e ,  
w  g o d z i n ę  pr ze d  u c z y n i o n y m  w n iosk i e m L a r o c h e j a q u e l i n a ,  w i n s z o w a ł  pan 
R a u d o t  szczęścia r ze czyp o s p o l i t e j ,  że j e s t  b e z i m i e n n y m  r zą dem ,  k t ó r y  może 
w s z y s t k i m  za sz ko dz i ć  i n t e r e s o m ,  n i e o b a w i a j ą c  się w c a l e ,  ab y  chęć  ze ms t y  
p r z e c i w  n i e m u  się obróci ła .  Rz ec zp os po l i t a  moż e bez l itości z a d a w a ć  c iosy,  
t e g o ś m y  byl i  sami  św ia dk ami .  M o ż e  c h w y t a ć  się n a j o k r o p n i e j s z y c h  ś r o d ­
k ó w ,  n a j k r w a w s z e g o  p r z y t ł u m i a n i a  p o w s t a ń ,  w  celu p r z y w r ó c e n i a  p o ­
r z ą d k u ,  bo je s t  n i e o d p o w i e d z i a l n ą !  R z ą d  l ibe ra l n ie js zy i p o r z ą d n i e j s z y  
mniej  j e s t  o d p o w i e d n i m  do walk i  n a p r z e c i w  anar chi i  myśl i  i poj ęć  w e  w s z y ­
s t k i ch  g ł o w a c h .  Ł a g o d n i e j s z y  r z ą d  w y m a g a  więcej  s p o ko j n oś c i  w  s p o ł e ­
cz eńs twi e .  P o w i n n i ś m y  w p r z ó d  myśl eć  o p r z y w r ó c e n i u  w  k r a j u  w z n i o ­
ś le jszej  p o w a g i ,  jeże l i  ch c emy  p r z y w r ó c i ć  w sercach u s z a n o w a n i e  dla niej .  
F r a n c y a  nie j e s t  p r z e t o  j e sz cze  d o j r za ł ą  do monarc hi i .  Nie  ch ci e j my b u d o ­
w a ć  na p o w i e t r z u  i p o c z y n a ć  od  dachu.  Z g r o m a d z e n i e  od r zu c i ł o  w p r a ­
wd z ie  ten w n i o s e k  pr ze z  k w e s t y ą  w s t ę p n ą ,  ale w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  z tego 
p o w o d u  p o w s t a ł e ,  g ł ę b o k o  u t k w i  w  sercu.

A n g l i a .
L o n d n ,  d .  2 8 .  M a rc a .  — Dz ie nn ik  D a i l y  N e w s  z a w i e r a  a r t y k u ł  

n a s t ę p u j ą c y  t y c z ą c y  się pa r l a m e n t u  w Erf ur c i e .  »Posel  r o s sy j sk i  w  Ber l inie,  
M e y e n d o r f ,  p o d j ą ł  się p e w n y c h  n o w y c h  o b o w i ą z k ó w ,  k tó r e  więcej  zaszczytu  
p r z y n o s z ą  j e g o  cz yn no śc i  aniże l i  p o w a ż a n i u  s amego siebie.  Z a p e w n e  wielu 
z  c z y t e l n i k ó w  n a s z y c h  d o zn a ło  j u ż  o w e j  n a t a r c z y w o ś c i  o b e r ż y s t ó w ,  k tó r zy  
n a t y c h m i a s t  s ię  p o j a w i a j ą ,  s k o r o  t y lk o  p o d r ó ż n y  p r z y  d w o r c u  kolei  że l a­
z n e j  l ub  na mie jscu  w y l ą d o w a n i a  z  o k r ę t u  w y s i ą d z i e  na z i e m i ę ,  i k r zy czą c  
p o d a j ą  m u  k a r t y  s w o j e ,  polecenia  i c eny .  Polecacze  ci n i e p o p rz es t a j ą  z a ­
z w y c z a j  n a  s a m y m  k r z y k u ,  ale c h w y t a j ą  p o d r ó ż n e g o  za kr aj  s ukn i  lub g u ­
z i k ,  i tak  c i ąg n ą  of iarę do  s w e g o  h o t e l u ,  j a k o  j e d y n i e  r z e t e l n e g o ,  j e d y n i e  
t a n i e g o  i j e d y n i e  p o r z ą d n e g o .  Los  t a k o w y  s p o t y k a ł  n i e sz czę ś l iwy ch d e p u ­
t o w a n y c h  do pa r l a m e n t u  e r f u r t s k i e g o ,  p o d o b u i e  b o w i e m  s z a r p a no  i c h ,  skoro  
t y l k o  p r z y b y l i .  M e y e n d o r f ,  pe ł no mo cn i k  r o s sy j sk i  w Be r l i n i e ,  kazał  w y ­
d r u k o w a ć  p e w n ą  l iczbę k a r t  czyl i  k s i ą ż e c z e k ,  dla wrę cz en i a  ich p r z y b y w a ­
j ą c y m  d e p u t o w a n y m  er f ur t sk im.  N o s z ą  one n a p i s :  G e d e n k b l a t t e r .  
R a d y  w  nich z a w a r t e  i sp is  cen zamieści ła  j u ż  w części  G a z .  k o l o ń s k a  
w y j ą t k a m i .  Ż a d e n  ho te l  n i e mo że  iść w  p o r ó w n a n i e  z r o s s y j s k i m ,  po w i a d a  
M e y e n d o r f ;  z a j e żd żaj ące mu  tara p r z y r z e k a  on mie sz kan i e ,  ż y w n o ś ć  i o p i e ­
k ę ;  w s z y s t k o  bezp ła tn ie .  Jeżel i  zaś u d a d z ą  się do d o m u  zaj ezdne go pod 
k o n s t y t u c y ą  p r u s k ą ,  l ub  w s i ą d ą  do o mn i b u s a  jedności  n i emi eck ie j ,  w t e d y  
n i e om yl ni e  zginą .  » » P o g a r d z a j c i e  t ymi  P r u s a k a m i  i s ta wiaj c i e  im o p ó r « « 
p o w i a d a  w ab ik  M e y e n d o r f ;  » » a  b ag n e t y  ro s sy j sk i e  m a j ą  ws zę dz i e  i śdż za 
w a m i  i ws zędzi e  w a m  d o po ma ga ć ! **  L u b o  zda je  się to r ze czą  b a r dz o  ś m i e ­
s z n ą ,  jedn ak że j e s t  zup e ł n i e  p r a w d z i w ą .  S ł u ż b ę  t y m  p o d o b n ą  pe ł n i ą  d y ­
p l o m a t y c z n i  ajenci  r o s s y j s c y  w  Niemczech.  Ksi ąże  G o r c z a k o w  je dz ie  do 
S z t u t g a r d u ,  gdzie  m o w ę  k r ó l o w i  w y r t e m b e r g s k i e m u  pi sz e ,  a p o t e m udaj e  
s i ę  d o  F r a n k f u r t u  w  celu zn i ew ol eni a  s w o j ą  j u n a k e r i ą  b i e d n y c h  k o m i s a r z y  
r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ,  a b y  bez  dal sz ych k o r o w o d ó w  n a t y c h m i a s t  r o z s t r z y ­
g nę l i  w  k w e s t y i  duńs k i e j  pr ze z  c o u p  d ’ a u t o r i t e .  M e y e n d o r f ,  w s z e c h ­
w ł a d n y  W B e r l i n i e ,  i n o s z ą c y  lor da  W e s t m o r e l a n d a  w kieszeni  s w e g o  s u r ­
d u ta ,  musi też W E r f u r c i e  panow ać. W i d z i e l i ś m y ,  j a k i e m i  s ię  środkami

w  t y m  celu p os ługuj e .  P r z y z n a ć  m u s i m y ,  iż l epsz yc h  n i e w i d z i m y  s p o s o ­
b ó w  do udzie lenia  p a r l a me n t o wi  er f u r t sk i emu  życia  n a r o d o w e g o  i p o p u l a r ­
n oś c i ,  j a k  u p o r c z y w o ś ć  z j a k ą  go  R o s s y a  wielkiemi  i malemi  ś r o d k ami  za ­
cz ep i a ,  dzis iaj  b o w i e m  gr oz i  armią  2 0 0 , 0 0 0 ,  a n az a j u t r z  zniża się do r o z ­
r zuc ani a  p a s z k w i l ó w  nape ł n i o n y c h  o sz cz e r s tw em i k ł a m s t w a m i ,  j u ż  b o w i e m  
pokaz u je  s z p o n y  ni edźwiedzi c  już ucieka  się do z a b a w n y c h  s k o k ó w  małpich.  
Demokr aci  wcie leni  n i emogi iby sobie nic lepszego życ zy ć .  P rz y j a c i ó ł  r e w o -  
lucyi  n i e mog ł o by  nic bardz ie j  u c i e s z y ć ,  ja k  n ie udan ie  się p a r l a men t u  e r f u r t ­
skiego i z w y c i ę z t w o  a b s o l u t y z m u  a u s t r y a c k i e g o , j a k o  też u k a z y  r os sy j sk i a  
wz g lę dem tego pl anu  p ru sk i eg o  j ednośc i  niemieckie j .  S k u t k i e m  n a j p i e r w -  
s z ym n i eudan ia  się t a k o w e g o  b y ł o b y ,  iż by  s t r o n n i c t w o  u m i a r k o w a n e  k o n ­
s t y t u c y j n e  w P r u s i ech  rzuci ło  się w  objęcia  r u c h u  r e w o l u c y j n e g o .  S za l one 
i n i e u m i a r k o w a n e  p o s t ę p o w a n i e  k o n s e r w a t y s t ó w  f ra ncuz kich  D u fa t i r ó w  i 
T o c q u c v i l l o w  jeżel i  n i ena pędz i l o  w o b j ę c i a  soc ya l i s t ów to p r z y n a j m n i e j  z m u ­
siło ich d o  p o ł ą c z e n i a  się z n i m i .  Je że l i  u k a z y  c a r s k i e  p r z e m o g ą  w  N i e m ­
cz ec h ,  w t e d y  G a g e r n y  i A u e r s w a l d y  n i ebęd ą mogl i  w u s i ł ow ani ach  swoic h 
ku zd o b y c i u  n iezawis łośc i  Niemiec l iczyć na wł as ne  s i ły ,  ale na  lud spus i ć  
się musz ą .  A n i e t y l ko  G a g e r n  tak r ze cz y  p o j m o w a ć  m u s i , ale ta kże  r z ą d  
p r u sk i  obej rzeć  się p o w i n i e n  na ź r ó d ł a ,  z k t ó r y c h  j e d y n i e  n a r o d o w e j  i p o ­
pu l a rne j  życzl iw ości  za c z e r p n ą ć  moż na .  D w ó r  moż e w a h a ć  się będzie .  — 
Król  z a p e w n e  od r az ę  j a k ą ś  czuć  będzie  od  t e g o ,  co do zn a ł  w r o k u  1 8 4 8 .  
Lecz  b y w a j ą  konieczności  p o ł o ż e n i a ,  k tó r e  król  mi mo  wsze lk ic h  s w o i c h  
s k r u p o ł ó w  a ks iążę  p r u s k i  mimo całego k o n s e r w a t y z m u  p r ze wi dzi eć  p o w i ­
nien.  Los  p r z y s z ł y  P r u s ,  j a k o  p a ń s t w a  o d r ę b n e g o ,  lub j a k o  p r z e w o d n i ­
czącego N i e m c o m ,  os to i  się lub u p ad n i e  z w o l n o ś c i ą ,  z ideami  w o l n o i n y ś l -  
nemi  i z s t r o n n i c t w e m  w o l n o m y ś l n e m .  »Chodzi  tu  o t o ,  czy P r u s y  zdol-  
nemi  będą do p r o w a d z e n i a  r u c h ó w  t ych  na d r o d ze  k o n s t y t u c y j n e j  z p o w o l ­
n y m  i u m i a r k o w a n y m  r o z w o j e m .  Cz y P r u s y  j e szcze  r az  podnieść  ma ją  
c h o r ą g i e w ,  k t ó r e j  król  ich w r o k u  1 8 4 8 .  dla do b r a  P r u s  i Niemiec za r y ­
chł o  i za l e k k omy ś ln i e  u p aś d ź  p o z w o l i ł ?  A lb o  czy P r u s y  z r zek aj ąc  się za­
dania  tego ma ją  być  na bok u s u n i ę t e ,  a lud niemiecki  bez  p o m o c y  p r z y j a ­
ciół  i na p r z e k o r  im sam e m an c y pac i ą  s w o j ą  p r z e d s i ę w e ź m i e ?

— P odaj emi  m o w ę  ma rg r ab i ego  L a u d s d o w n e  w  o d p o w i e d z i  ua in te r -  
p e l l a c y ą ,  u c z y n i o n ą  p r z e z  lorda  S t a n l e y  a ,  w  s p r a w i e  greckie j .  Oto  s ą  
s ł o w a  m i n i s t r a ; • D z i ę k u j ę  s z l ac he tnemu  l o r d o w i  za w y r o z u m i a ł o ś ć  z j a k ą ,  
z w a ż y w s z y  na m o j ą  p r o ś b ę  i d r aż l i w o ś ć  k w e s t y i ,  p o ł o ż y ł  mi z a p y t a n i e ;  
p oś pi e sza m wi ęc  z o d p o w i e d z i ą .  Od pi e r w s z e j  chwil i  z k t ó r e j b ą d ź  s t r o n y ,  
b y ł a  za w sze  nadz ie ja  za kończan i a  k r o k ó w  nie przy jaci e l ski ch ,  a r z ą d  chciał  j e  
z a k o ń c z y ć  j a k  na j p rę d ze j .  S k o r o  d o b r e  us ług i  F r a n e y i  am b a s s a d o r  f r ancuski  
n am p r z y w i ó z ł ,  nie s t r ac o no  ani  j e d n e g o  d n i a ,  ani  j e d n e j  g o d z i n y ,  ani  j e ­
dnej  n a w e t  m i n u t y  i c h w y c o n o  się ś r o d k ó w ,  a b y  te us ługi  m o g ł y  się na  
coś  p r z y d a ć .  N a  konf e r enc yi  z dnia  5 .  L u t e g o  lord  P a  l i n e r s  t o n  po  r az  
p i e r w s z y  d o w ied z i a ł  się o życze n iu  F r a n c v i .  Ale to nie był a  je szcze  k o m u -  
nika cya u r z ę d o w a  i o w s z e m  na u r z ę d o w e  za p y t a n i a  mojego kolegi  p. D r o u i n  
de L h u y s  o d p o w i e d z i a ł ,  że n i ebył  do tego u p o w a ż n i o n y m  i że dop ie ro  z a ­
ż ą d a w s z y  i n s t r u k c y j  od s w eg o  r z ą d u ,  może of i ar ow ać  us ł ugi  F r a n c y i  na 
d r o d z e  u r z ę d o w e j .  Mi ni s t er  s p r a w  zagr .  mógł  w t e d y  p o w i e d z i e ć :  Zan i m 
zgod zę się na p r zy s ł a n i e  i n s t r u k c y i ,  chcę  w i edz i e ć ,  j a k i  będzie  rodza j  tego 
p o ś r e d n i c t w a  ; ws za kż e  tak g o r ą c o  sobie  ż y c z y ł  za ła tw ie ni a  s p r a w y ,  k t ó r a  
n i w e c z y ł a  spok ó j  G r e c y i ,  że tegoż s amego  je szcze  dnia napi sa ł  list kon ł i -  
d e n c y o n a l n y  do pana  W y s e  z do n ie s i e n i e m ,  iż m n i e m a ,  że F r a n c y a  of i aro­
w a ć  będzie  i n t e r w e n c y ą ,  k t ó ra  n a j p o myś l n i e j  z a k o ń c z y  się. Lis t  ten 5 .  L u ­
tego pr ze s ł a ł  p a n u  W y s e ,  a do p i e ra  7 odebr a ł  od r z ą d u  f ra nc usk i eg o  u r o ­
c z y s t ą  p r o p o z y c y ą  d o b r y c h  us łu g .  — N a  d n iu  l 2 .  L u t e g o  p r z y j ę t o  us łu g i  
F r a n c y i ,  ale w  p rze ci ągu  tego czasu i n s t r u k e y e  u r z ę d o w e  b y ł y  z r e d a g o w a n e  
i p o d d an e  pod  za twie rdz eni e  k r ó l o w e j ,  z k t ó r e m z n o w u  w y s ł a n e  zos t a ł y  
do Grecy i  w d u pl ika t ach  prze z  d w ó c h  k u r i e r ó w ,  aby  G re cy a  mog ła  k o r z y ­
s tać  z p ośp i e c h u  t e g o ,  k t ó r y  wcz eśn i e j  p r zy bę dzi e .  W y s ł a n o  j e d n e g o  przez; 
N e a p o l  1 5 .  L u t e g o ,  1G. w y s ł a n o  d r ug i ego  pr ze z  P a r y ż  i M a r s y l i ą .  
W s k u t e k  n a d z w y c z a j n e g o  w y p a d k u ,  k t ó r y  ł a t w o  da się po ją ć  w tak w i e l ­
kich od le głośc ia ch,  depesze  w y s ł a n e  1 6 . ,  w y p r z e d z i ł y  k u r y e r a  z dni a  1 5 .  
W s z a k ż e  p r z y b y ł y  jeszcze  na czas ,  a b y  pan W y s e  z dni em 1.  M a r c a  mógł  
znieść b lokadę.  W  ciągu tego czasu pan W y s e  i ad mi r a ł  P a r k e r  działal i  
w e d ł u g  l istu p r y w a t n e g o  lorda  P a l m e r s t o n a ,  n iecz eka jąc  i n s t r u k c y j  u r z ę d o ­
w y c h  i r ze cz ywi ści e  o b o w i ą z a n i  b y h  do tego.  » O d  dnia 2 5 .  L u t e g o  zatćin 
p i e r w e j  n im i n s t r u k e y e  p r z y s z ł y  do pan W  y se  si r  I a r k e r  zmieni ł  p o s t ę p o ­
wanie .  Z  dn ie m 1.  Marc a  p r ze s t a ł  z a j m o w a ć  s ta tki  g r e c k i e ,  o t r z y m a w s z y  
w  tej mier ze  i n s t r u k e y e  z An gin .  S ł o w a ,  k tór e  p o w ied z i a ł  p. T h o u v e n e l  
o sp ó ź n i e n i u  i n s t r u k c y i  dla pana W y s e  nie zga dza j ą  się z faktami .  R z ą d  
f ra ncuski  w i e d z i a ł ,  ze gab ine t  angielski  nie s t rac i ł  chwil i  c z a s u ,  j a k o ż  iń— 
s t r u k e y e  za pob ie g ły  da l sz emu t r w a n i u  s t a n u ,  nad k t ó r y m  pan T h o u v en e l  
t ak się u ż a l a ł ,  t y lko  w y j ą w s z y  iż p o p r z e d n i o  s c h w y c o n e  s ta tki  za t r zy ma l i ­
ś m y  w  t y m  ce lu ,  aby  mieć r ę k o j m i ą  za  s u m m y  d ł u ż n e ,  dopokj  za p o ś r e ­
d n i c t w e m  u s ług  Fr a n cy i  nic p r z y j d z i e  do p o r o zu mi en i a .  Lhceiny i chci e l i śmy 
za w s z e  oszczędzać  o ile moż no śc i  ha n d l u  grecki ego  i dla tego n i c chw y c i l i śmy  
się m a r y n a r k i  h a n d l o w e j  p i e r w e j ,  zan im p o ka zał o  s i ę ,  że za b r an e  inne  
o k r ę t y  nie w y s t a r c z ą  na zapłacenie.  S k o r o  liczba okazała  się dos ta te cz ną ,  
pr zes tano  zabie rać  sta tki .  M o g ę  z a r ęcz y ć  p a n o m  że nie by ło  ża d neg o  zajścia 
w e w s z y s t k i c h  t y c h  w y p a d k a c h .  Czy l i z  flaga neutralna zaw ieszona na okrg-
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c ie ,  może ubezpieczyć własność G recy i?  zasady tej przy jąć nie inogę nawet 
na chw i lę ,  bo jest niezgodna z prawem narodów. W szakźeż sądzę, ze
admirał Parker nie targnął się w ogólności na statki obcych m ocars tw ; jeżeli
zabrauo ich k i lk a ,  b y ły  one bardzo malej wagi. Sądzę iż dow iod łem  pa­
no m , że niestracono byna jm nie j czasu i że owszem robiono wszystko co by ło  
można aby odjąć tej sprawie charakter surowości. Mam nadzieję że sprawa 
załatwiona będzie w sposób p rzy jazny  i nie w y w o ła ła  nowych zamieszali 
w  świecie , a przekona wszys tk ich ,  że na celu m ie liśmy zawsze sp raw ied l i ­
wość bezstronną. T u ta j  margrabia dodaje kilka uwag nad notą świeżo k o ­
m un ikowaną przez barona B runow a lo rdo w i Palmerston, a napisaną w taki 
sposób, że niepodobna je j  p o w tó rz y ć ;  co się tycze innych komunikacyi d o ­
daje m in is ter,  powiem t y l k o ,  że dzisiaj nie można ich jeszcze złożyć w bin
rz e ; jeżeli w y s z ły  na ś w ia t ,  to ty lk o  z niedbalstwa lub w in y  urzędnika,
ale niewiein którego. Niedbalstwo jego lub wina jest tak w ie lka ,  że po­
w inna być przedmiotem osobnego śledztwa. D o pó k i t rwa ją  tego rodzaju 
negocyacye, wszelkie ogłoszenie takich dokum entów jest występkiem nie 
zasługującym na przebaczeniem

A  u S t r  y  a.
Z  n a d  A d r i a t y k u ,  dn. 2 4 .  Marca. — A u s trya  zaczyna być ambitną. 

Donosiłem ju ż  po kilka razy o zdumiewającem w ysy łan iu  wojska do Dalma- 
c y i , co wciąż jeszcze się pow tarza ,  lubo mieszkańcy niechcący płacić p o ­
datków teraz bez oporu  czynią zadosyć powinnośc iom  s w o im , a Czarno 
gó rcy  zachowują się spokojnie. Żaden statek p a row y  L l o y d a  n iep łyn ie  
w  tamte s trony  niezabrawszy na pokład swój 2 0 0  do 3 0 0  żo łn ie rzy . 
W  tym tygodn iu  p rzym uszony b y ł  nawet okręt żeglu jący do Lewantu  za­
brać z sobą ta k o w y  ładunek ,  i wysadzić ich w  Uaguzie, gdzie dotąd nie- 
z w y k ł  się b y ł  za trzym ywać. Jeżeli zatem Dalmatow ie żadnej niewzbudzają 
obaw y, jak iż  więc cel tak niesłychanego zgromadzania wo jska ,  k tóre obe­
cnie włącznie zgarnizonem k ra jo w y m  przyna jm n ie j do 2 0 , 0 0 0  wynos ić  
m usi? U trzym u je  się tuta j zdanie powszechne, że A u s trya  gotuje się na 
obsadzenie p ro w in c y i  tureckiej He rcogow iny. W p ra w d z ie  p rzy t łum ien ie  
albo raczej załatwienie powstania w Bośnii p rzed łuży ło  na pewien czas 
chw ilę  wybuchu teraz spodziewanego w Hcrcogo w in ie , ale wed ług wszel­
kiego podobieństwa do p raw dy  niezadługo to nastąpi. C hw ilą  dogodną 
do tego będzie, k iedy korpus obserw acy jny  wojska austryackiego się zbie 
rze i stanic w zdluż granicy. Z  powodu górzystego położenia miejsca, 
i  z pow odu właśnie w tym  roku szczególniej opóźnionej po ry  ruchy  w tej 
p ro w in c y i  idą krokiem nader pow o lnym . Granica obwodu Cattaro ju ż  jest 
obsadzoną, teraz zajmują się granicą obwodu Raguzy, a w końcu pomyślą 
o obsadzeniu ważnej pod względem strategicznym do l iny  B ren ty ,  która 
w samo serce p ro w in c y i  aż do miasta stołecznego Mostar sięga. Ruch tam­
tejszej ludności by łb y  ob l iczonym , aby się dostała pod panowanie albo 
p rzyna jm n ie j pod opiekę A u s t r y i , a zatem wojska wkraczające dozna łyby 
przyjacie lskiego przyjęcia . A us trya  mniema, iż skoro Kossya p r z y w ła ­
szcza sobie p ro tektora t nad księstwami Nadduna jsk iem i, a nawet nad daleko 
od niej odległą Czarnogórą, ona także może rościć prawo do reszty nad­
granicznych p ro w in c y i  tu reck ich ,  k tóre podobnegoż wyswobodzenia żądają. 
— Przeciw w n ioskow i takiemi nic się przy toczyć  nieda, jak  że Austrya za- 
późno przychodzi. Roztropna i przewidująca po l i tyka  n iebylaby n igdy 
d o z w o l i ła ,  aby Kossya nad niższym Dunajem i p rzy  ujściach do jedyno  
w ładz twa p rzysz ła ,  a starałaby się u tych pó łdz ik ich  ludów  zachować zna­
czenie takie , jak iego od dawnych w ieków  uż y w a ła ,  a które teraz zupełnie 
straciła. Z  powodu tego zatem w ą tp im y ,  aby teraz jeszcze dosyć by ło 
czasu do odzyskania tego, co się u t rac i ło ,  a przypuśc iwszy  naw e t,  iżby 
usposobienie przychy lne mieszkańców H e rcogow iny  dopomogło do opano­
wania tej p ro w in c y i ,  z trudnością by się (atu utrzymać i w p ły w  na Bośnią, 
co jest g lównem  zadaniem, w yw ie ra ć  dało. Zaokrąglenie takowe monar­
chi i austryackie j by ło b y  bardzo w ie lk ie j  ważności,  i podniosłoby potęgę 
hand lową na morzu A drya tyck iem  do bezwarunkowe j niezawisłości. S p o j­
rzawszy na mappę, p rzekonyw am y się, ja k  Dalmacya ów  wązki pas k ra ju  
nadbrzeżnego potrzebuje koniecznie takiego kra ju  po za plecami swemi dla 
rozw in ięc ia  życia zupełnego. P ro w in c je  owe tureckie są krainami nader 
p łodnem i,  i zbyw a im jedyn ie  na drogach, k tórem iby p łody  swoje do ino 
rza odst3wiać mog ły . Lecz rzecz ta oprócz trudności wewnętrznych w in - 
nym  jeszcze względzie się zachacza. P rz y p o m n i jm y  sobie, że przed nie­
dawny,,,  czasem gazeta w Laibach wychodząca, ow o pismo prow incyonalne 
czarno-żó lte ,  W  l iście lakonicznym doniosło wiadomość, że Aus trya  tak na­
zwaną zatokę pod Cattaro jeden znaj wygodnie jszych i najbezpieczniejszych 
po r tó w  odstąpiła Rossyi. W ie ś ć  ta przeszła przez wiele innych dzienni 
kó w  z rozmaitemi znakami zapytania. Zdawało  się, że temu niechciano 
dać w ia ry ,  lubo Z drugie j s t rony każdy b y ł  mocno przekonanym , że Ros­
sy 3 niepodaruje A u s t r j ’ i w y d a tk ó w  na in te rwencyą węgierską poczyn io ­
nych. Z  pewnego teraz źródła donieść mogą, że w rzeczy tej jednakże 
znajduje się coko lw iek p ra w d y ,  wprawdz ie  nietnasz tam m ow y  o formaluetn 
odstąpieniu za tok i,  ale o tytnczasowem zezwoleniu na regularne stanowisko 
dla f lo ty  rossy jsk ić j ,  k tó rą  latem roku  tego zamówiono. Pamiętają ją tam 
dobrze, gdyż na początku w ieku naszego dawała tej oko licy opiekę przeciw 
nacierającym francuzom . T u ż  z Cattaro graniczy jak  wiadomo kra j C z a rno - 
górców, a zatem i na lądzie s ta łym  mają Rossyanie mocny p u n k t  oparcia

się. Flocie austryackie j będzie naturalnie pozwo łonem , po łączyć się z ros- 
sy jską ,  i użytkować wspóln ie z po r tu  k ra jow ego pod Cattaro! C zy l iźby  
werbowanie majtków na brzegach morza W schod n iego ,  w  k tó ry m  to celu 
odp łyn ie  w tych dniach fregata „W e n u s , ,  b y ło  także obiiczonem na tako w ą  
kom b inac ją?  Na wszelki przypadek fregata owa dostanie polecenie, aby 
podróż swo ję  odbyła aż do Kronsztadu i Petersburga.

Dzisiejszy W a n d e r e r  podaje następującą korespondencyą 2e S tam ­
bu łu 13- b. m. „Pan T i t o f f  miał znowu w tych dniach konferencyą z W  
W e z y re m  i nin is irem spraw zagranicznych, wszakże nie mamy do tąd b l iż ­
szych o niej szczegółów. T y le  jedyn ie  wiadomo, że t r z y  kwestye b y ł y  
roztrząsane, m ianowic ie sprawa Księstw  naddunajskich, sprawa w y c h o d ź ­
ców i spór angielsko grecki.  Co się tycze zam iarów Rosyi w  tej ostatniej 
k w e s ty i ,  m y l i łb y  się, k toby  m niem ał,  że Grecya może liczyć na czynne 
z je j  s t rony wsparcie. Rosya usi łu je nadewszystko un iknąć zerwania z A n ­
g l ią ,  a samodzierzca, ja k k o lw ie k  jest po tężnym , niczego mniej nie pragnie, 
jak  wystaw ien ia  się na z ły  hum ór lorda Palmerstona.

A us trya  dotąd jeszcze n iep rzyw róc i ła  zw ią z k ó w  z P o r tą ,  a i uk ład y  je j  
względem in ternowania wychodźców  wcale nie pos tąp i ły .  Zapew n ia ją ,  że 
min ister o t tom ańsk i,  na poradę dyp lom atów  zachodnich, ma zaproponować 
gabinetowi w iedeńskiemu, zamienić in ternowanie w ychodźców , k tó rz y  obe­
cnie znajdują s.g w Brussie, na wydalenie do A m e ry k i  i w ten sposób za- 
chodzące trudność, usunąć. Nie sądzimy wszakże, aby A u s t ry a  propozy- 
cyą tego rodzaj.,  p rz y ję ła ,  zwłaszcza, iż przezto uczyn i ła by  zados'c na jgo­
rętszym życzeniom , większej części wychodźców.

Murad basza (Bem ) i wszyscy, k tó rz y  przeszli do Is lam izm u, 7- b. m. 
przepłynęli oko ło Stambułu bez zatrzymania się. M u ra d  basza, k tó r y  o t r z y ­
mał pozwolenie ba wienie dni k i lku  w stolicy, nie chciał korzystać z tej łaski,  
i wystosował do Seraskiera baszy l is t ,  w  k tó ry m  oświadcza: „że gdy  ty lk o  
otrzymał pozwo len ie ,  a nie rozkaz ,  aby wysiąść na ląd ,  prosi aby mu 

ozwo ono me Oiz js tae z tego, zastrzegając sobie p raw o złożenia ho łdu 
,, stop tronu swojego monarchy na czas, gdy  w o ln y m  będzie od wsze l­
kiego obcego nadzo ru ,  a obecność jego żadnej nie w y w o ła  protestacyi ze 
strony wrogo w jego dawniejszej, ja k  teraźniejszej o jczyzny  — Polsk i i T u r ­
c j i .  Trzeba p rz y z n ać , że Murad basza okazał wiele taktu , un ika jąc  wszys ­
tkiego, co by powag? jego rządu narazić mogło , przezco i własną ocali ł go- 
dnośc. ®

Okręt w iozący wychodźców p o p łyną ł  do A leksandretty ,  zkąd ci udadzą 
się lądem do A leppu.

Zapowiada ją z pewnością odjazd hr. S tt i rm cra w  miesiącu K w ie tn iu  
i przybyc ie  jego następcy barona Prokescha, k tó ry  ma być rów n ie  przebie­
g łym  dyp lom atą ,  jak jego poprzedn ik ;  wszakże t rudno  przypuścić  aby  
A us trya  chciała się z r z e c  w c a l e  u s ł u g  h r a b i e g o  S t U r m e r a ,  k t ó r y  
W Ciągu swojego dyplomatycznego zawodu ty le  sig zasłużył.  Przez od w o -  
anie u .  S tunner  , sm.erc ks. Handjer i (?) Europa utraca dw óch  na jz rę ­

czniejszych . najdoswiadczenszych w sprawach wschodu d y p lo m a tó w -  bo 
pomimo europejskiej b a rw y  jaką po l i tyka  W y s .  P o r ty  z czasem przy ję ła  

w gruncie jednakże jest to zawsze ta sama staro ottomańska po l i tyka  i p rze­
biegłość. Zdaniem T u r k ó w ,  czterech by ło  m is trzów  w  tej po l i tyce -  ks 
H and je r i ,  hr. S tunner,  w ie lk i  logotet A r is ta rch i i zm ar ły  francuzko -rosy j-  
sk, drogman Franh in i.  Z  tych czterech dyp lom atycznych A t le tó w ,  pozo- 
Staje więc ty lk o  jeden, A r is ta rch i ,  gdy  młodszy F ra n c h in i , drogman ro -  
N ) ) ' " ! ,  to ry  odziedziczył wszystkie ojca swego zalety, do tkn ię ty  nieu le- 
czoną cho robą , dogoryw a we Włoszech.

Z  Bukaresztu dochodzą nas wiadomości do dnia 2 5 .  Lu tego ;  Rosyanie

odebrali  k o n t r - ro z k a z , nie opuszczania Księstw naddunajskich przed dn \
Marca (dawnego s ty lu ) ,  a za nadejściem tego te rm inu oczekiwania dalszych 
rozkazów Rząd rosy jsk i w yznaczy ł komissyą z je n e ra łó w : K o m a ra ,  Ba­

grat,ona .k on su la  Kotzebue z łożoną, dla żenienia rosy jsk ich  of icerów z w ło -

' - , n n ! : VC; }; nami |)0r ,1llaiąceini w łasno^  g ru n to w ą  wartości p rz y n a j -  
mniej 2 0 0 0  duka tów , aby w ten sposób zaludnić Rumenią rosy jsk iem i w ła ­
ścicielami ziemi. Oficerowie rosy jscy  dawali  w ie lk i  bal dla jener. Li idersa, 
na i t o r y m  nie b j ł o  nikogo z angielskiego konsu la tu ;  z francuzkiego zaś 
ij io  parę niższych u rzędn ików . Nie potrzeba dodawać, że Rosyanie b y l i  
z tego powodu nieco rozdrażnieni.

Ogłoszona w tych dniach tymczasowa ustawa gminna dla miasta W i e ­
dnia obejmuje 1 2 5  paragrafów i jest zanadto obszerną, abyśmy ją  w  cało­
ści podać m o g l i ; ograniczamy się zatem na treśc iwym  z niej wyc iągu . A b y  

pozyskać p raw o obywate ls twa w  gm in ie , potrzeba być obywate lem°państwa 
austryackiego, wykazać się z nieskazitelnej k on du ity  i m ają tku  lub stoso­
wnego sposobu utrzymania siebie i swojej ro d z in y ;  takie p raw o  obywate l-  

s tw a , aby by ło  ważnem, musi być wyraźn ie  przez gminę nadane. D o -  
tychczasowi obywatele gm iny ,  zostają w  praw ie  swojem potw ie rdzen i _  
Rada gminna składa się z 1 2 0  cz łonków. W y b o rc a m i sa obywete le g m iny  
lub je j cz łonkowie opłacający z własności g ru n to w e j  lub rzemiosła podatek 
bezpośredni w k w o c e  przyna jm n ie j 1 0  z łr . ,  lub z innego jakiego dochodu 
najmniej 2 0  zlr. rocznie, u rzędn icy opłacający m in im um  10  złr. podatku 
od dochodu, oficerowie stałego g a rn izonu ,  proboszcze katolickiego i grec­
kiego w yznan ia ,  pastorow ie g m iny  protestanckiej,  p ie rwszy kaznodzieja 
gm iny  żydowskiej, dok to row ie  wszystk ich faku lte tów, p ro feso row ie ,  p rze-
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ł ożeni  i wyżs i  nauczyciele szkół  mie jscowych.  — Wy b ie r a lnym jes t  każdy  
nieskazi telny członek gminy,  ma jący p r aw o  wybierania.  Nie mogą być 
w yb ra n y m i  osoby w  czynnej  s łużbie woj skowej  zostające,  tudzież urzęduicy 
gminni .  — Wzg lędn i e  podziału wy bo rcó w  na t rzy ciała w y bo rcz e ,  nadmie­
nić w yp ad a ,  że 1. oddział  składa się z właścicieli doiuów i g ru n t ów  op ła ­
cających najmniej  5 0 0  złr.  p od a tk u ,  dalej z ludzi przemysłu  i kapi tal istów 
opłacających najmniej  1 0 0  złr .  podatku p rzemysłowego lub dochodowego.  
Drugi  oddział  obejmuje właścicieli  płacących podatek niedochodzący 5 0 0  
złr.,  a p rzechodzący 1 0  złr.  dalej p ro f e s so rowie , proboszczcze,  do k t o ro ­
wie itp. ,  s ł owem reprezentauci  inteligencyi.  Do  trzeciego oddziału należą 
p r zemys łowcy  i r en t i e ry  opłacający podatku od 1 0  do 1 0 0  zł r . ;  tu należą 
również  wszyscy  inni obywatele  ginioni ,  nie należący do żadnego z dwóch 
poprzedni ch  oddziałów.  Clonkowie rady gminnej  wybierani  będą na lat 3 .  
Co roczni e  wys tępu j e  trzecia część radzców i zastąpiona zostaje na drodze 
zw y k ł y c h  wyborców.  W  p ie rwszym i d rugim ro k u ,  los wskaże radzców,  
mających wyst ąpi ć ,  w nas t ępnych latach wychodzić  będą c i , co j uż  t rzy 
lata urzędowal i .  Zre sz t ą  wyst ępu j ący  r a d z c a , może być  na no w o  w y b r a ­
nym.  Rada  gminna wybier a  ze swojego grona przełożonego (burmis trza );  
do tego wy b or u  potrzebna jes t  obecność najmniej  § części radzców.  W y ­
b ó r  o d b y w a  się bezwzględną  większością g łosów,  i ważnym jest  na lat t rzy.  
Ust ępu j ący  inoźe być  powtórn i e  w y b r a n y m ;  wy bór  musi być za twierdzony 
p rzez  monarchę.  Pr ze łożony gminy składa przysięgę w obec namiestnika 
niższej  Aust ryi .  Rada gminna wybiera  r ównież  dwóch  zas tępców przeło 
żonego.  Radzcy  gminni  u r zęduj ą  bezpłanie.  W  razie wysłani a ich w u rzę ­
do w ym  interesie za obręb gminy ,  pobierają  z kassy państwa.

W  razie rozwiązani a r ady  gminne j ,  nowe  w y b or y  w inny być  w ciągu 
czterech t ygodni  rozpisane.  Burmi st rz  stoi zarazem na czele magist ratu zło­
żonego z dwóch  obeznannych  z p rawem wiceburmis t rzów i również  biegłych 
w prawie  radzców,  oraz z personale pomocniczego.  — Podział  gminy  na 8 
ok ręgów ,  wymaga  równ ież  ustanowienia  prze łożonych ok ręgowych i ta- 
kichże komi tetów.  Zakres  działania gminy jes t  dw o jak i :  natur a lny i prze­
kazany.  P ie rwszy  obejmuje adminis l racyą interesów i maj ątku gminy,  mia­
nowicie  jej  u r zędn ików,  oznaczenie ich płacy,  zarząd miejscową policyą,  
przyczem wspiera  władze bezpieczeństwa i nawzajem przez nie jes t  wspie­
r a n a ,  dalej piecza nad ubóstwem i polieya lekarska.  Do przekazanego za­
k re su  działania na l eży :  ogłaszanie p r aw ,  pobór  bezpośrednich poda tków,  
interesa ko n sk r y p cy jn e , r ek ru t acy jne ,  po dwodowe  i k w a te ru nk ow e ,  w y ­
dawanie  konsensów ś lubnych i szkoły.  Reprezent antem gminy j es t  rada 
gmin na ;  wydaj e  ona uchwa ły  organi czne ,  we  wszystkich  spr awach związku  
gminnego do tyczących ,  kont roluj e czynności  mag is t ra tu ,  ogłasza corocznie 
inwentar z  maj ątku gminy itp. ;  rozs trzyga w  drodze r eku rsu  zażalenia p r z e ­
ciwko pos tanowianiom magist ratu w spr awach gm in nyc h ;  s tanowi  o ku-  
pn ac h ,  sprzedażach i wszelkich interesach majątku gminy  dotyczących.  Po 
siedzenia r ady  gminnej  są j awne .  Namiestnik lub u s t anowiony  przezeń ko ­
mi sarz  może na tych posiedzeniach głos zabierać,  ale nie ma p r awa  do w o ­
dowania.  Magistrat  pod bezpośrednim p rzewodn ic twem bu rmi s t r za ,  jest  
w ładzą  w yk on aw czą  gminy,  do niego należy wyk on ywa n i e  uchwał  rady 
gminnnej  i załatwianie bieżących interesów.

Wczo ra j  odbyła  się ostatnia prelekcya pana W i i r t h ,  o no w y m kodexie 
pos t ępowan ia  s ądo wo  - k a r n e g o , na której  ros t rząsał  p rocedu rę  naprzeciw 
nieobecnym i zbi eg łym,  i s t awiając j ą  w paraleli! z p rawem francuskićm, 
u s i ł ował  dowieść ,  iż p r awo  aus t ryackie  j es t  nierównie łagodniejszćm.

Tragski  dziennik U n i o n ,  zamieszcza nas tępną dek l a r aeyą ,  która nie

małe sprawia wrażenie :  »Oznajmiam niniejszym wszystkim moim p rz y j a ­
ciołom i zna jomym,  że w skutku przekonania o błędności pojęć r zym sko ­
katolickiej . rel igi i ,  przestałem być księdzem i członkiem rycerskiego zakonu 
k r zyżowców,  oezein mojego dotychczasowego przełożonego i proboszcza 
parafii ,  w której  mieszkam,  już  zawiadomiłem.  P raga  2 3 .  Marca 1 8 5 0 .

(podp. )  Dr. A u g u s t  S m e t a n a ,  redaktor  dzień. U n  i o ń.
G a 1 i c y a.

K r a k ó w ,  d. 2 6 .  Marca.  — Dnia 2 3 .  b. m. umar ł  w  dobrach swoich 
Malkowicach pod Koszycami Karol  Majewski .  Człowiek ten począwszy  od  
ki lkunastu tys ięcy pracą  i przemysł em gospodarskim dorobi ł  się mil iono­
wego majątku.

Pod Białą spadły ogromne śniegi ,  które  na 4 —5  łokci w niektórych 
miejscach p ok ry w a j ą  pola. Dyl iżans pocz towy p rzyby ł  ztamtąd na saniach.

St any  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  pó ł nocne j .
N o w o - Y o / k ,  dn.  8 .  Lutego.  — Po zała twieniu kw e s t i i  względem 

n i ew o ln ików,  przyjdzie  z apewne  pod rozpoznanie  regulacya s t o sunków 
c lowych,  k tóry to  przedmiot  nader  jes t  ważny  i wiele czasu zabierze. P r z e d ­
miot ten s tanowić będzie również  kwes tyę  kardyna lną ,  i nie podobna będzie 
odw o ły wa ć  się p r zy  tem do niezawisłości  pańs tw  szczególnych,  zwłaszcza,  
że u s t awo daw s two  unii  amerykański ej  musi być jednakowe.  Demokraci  
j ak  również  i pańs twa  północne żądaj ą wolności hand lu ,  whigowie zaś 
i państwa połudn iowe p rzychyl a j ą  się do sys t emu merkan ty lnego ,  och rony  
pracy k ra jowej  dla podźwignienia  narodowego p r z e m ys łu ,  i żądają  przeto 
ceł oc h ro nn ych ,  szczególnie co do o rdyna r y jny ch  w y ro bó w  fabrycznych 
i rękodzielniczych.  W a lk a  w tej mierze będzie ż w a w a ,  spodzi ewają się 
jednak powszechn ie ,  iż pa r t ya  obstająca przy  cłach f inansowych odniesie 
zwyci ęz two .

Będący u steru r ządowego  pol i tycy nasi, za jmują  się teraz najbardziej  
kwe s tyą  tyczącą się ag ryk u l t u r y  krajowej .  W  ogólności nie istnieje u nas 
pol i tyka abst rakcyjna,  k tó raby miała na względzie formy i expe rymen ta  p o ­
l i tyczne;  zaczem każdemu,  ktoby się chciał wyszczególnić,  wypada  w ych o ­
dzić ze s t anowi ska  ekonomiczno poli tycznego.  »Mojc« i »Twoje« tudzież 
• pomnożenie« ma te ry d ny ch  potrzeb i użycie s t anowią  wy łączną  poli tykę.  
Z  tych przeto względów wystąpi l i  nie dawno  temu znani z zdolności swych  
s enatorowie  Daniel W e b s t e r  i S tous ton w senacie,  z dokładnemi planami ku  
podźwignieniu pomyślności  kra jowej  i narodu.  Zasadzają  się g łówn ie  na 
t em ,  iż każdemu obywa te lowi  amerykański emu ,  tudzież każdemu obcemu 
i przychodn iowi ,  k tó ry  od 1.  Maja 1 8 5 1 .  wejdzie do pańs tw  unii  am er y ­
kańskiej i udow odni,  że posiada mniej  niż 1 5 0 0  do la rów  m a ją tk u ,  ma być 
nadany  kawa ł  ziemi, obe jmujący j b O  do 2 0 0  ak rów ,  w  której  to mierze 
będzie obowiązany  przez ciąg 3  a właściwie 5  lat podawać  w y k a z ,  j ako 
g ru n t  ten uprawia  i z niego plon zbie r a ,  poczcm o t rzymać  ma zapis ziemi 
mu nadanej ,  z tem zapewnien iem,  że jes t  odtąd osobistą jego własnością,  
k tór ą  wszakże za. żywo ta  swego nie wolno mu zbywać  lub nią ty tułem tym 
rozporządzać,  — tudzież,  że w każdym razi e,  czy to na wypadek  popeł ­
nionej jakiej zbrodni  lub p rzywiedzionej  egzekucy i ,  nie przestaje ziemia ta 
być jego w łasnośc i ą ,  nareszcie,  że po zgonie jego staje się dziedzictwem 
pozostałych sukcesorów,  i może własnością  tą tes tamentem rozporządzić.

lii-ouika osobista.
B y d g o s z c z ,  29  Marca .  ( D z i eń ,  u r z ęd . )  —  N au cz y c i e l  W .  See l i ng  

w  s tn rvch  Bie l icach nauczy c i e l e m p r z y  ewang.  s zko l e  w  G o r z y c z k o w i e  
p o w .  B y d g o s k i e g o ,  i J u l .  R o b .  B a c k e r  t y m c z a s o w y m  nauczy c i e l e m p r z y  
e w a n g . s z k o l e  w  B o n k o w i e ,  p ow .  W y r z y s k i e g o , u s t ano wien i .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
Królew ski S ad  pow iatow y w Poznaniu.

W y d z ia łu  pierwszego —  spraw cywilnych.
P o z n a ń ,  dnia  18. S t ycz n i a  1850.

N i e r u c h o m o ś ć  K a r o l o w i  L u d w i k o w i  S z n i e r -  
s t e i n o w i ,  o b y w a t e l o w i  i ś l u s a r z ow i  należąca,  
yv P o z n a n i u  na  u l i cy  ' ( B y d g o w s k i e j )  W r o -  
l l i eckiej  p o d  l i czbą  301.  p o ł o ż o n a , o s z a c o w a n a  
n a  8 3 8 1  Ta l .  9  sgr.  10£ fen.  w e d l e  t axy,  m o g ą ­
cej  b y ć  p r ze j r zan e j  w r a z  z  w y k a z e m  h y p o t e c z -  
n y m  i w a r u n k a m i  w  R e g i s t r a t u r ze ,  ma  b y ć  dnia 
1 0 .  W r z e ś n i a  1 8 5 0 .  p r z e d  po łu d n i e m  o g o ­
dz in i e  l l s t e j  w  mie j s cu  z w y k ł e m  pos i e dze ń  s ą ­
d o w y c h  sp r z eda na .

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci realni w zy ­
wają się , ażeby się pod uniknieniem prekluzyi 
zgłosili, najpóźniej w  terminie oznaczonym.
~  O B W IE S Z C Z E N I E .  ~

W  księdze hypotecznej dóbr szlacheckich  
G o r a z d o w a ,  w  okręgu regencyjnym P o z n a ń ­
s k i m  w powiecie W r z e s i ń s k i m  położonych,  
b y ła  w  Rub. I I I .  pod Nr. 8. proteslacya wzglę­
dem praw rodzeństwu właściciela, a szczegól­
nie nieletniej R o z a l i i ,  M a r y a n n i e  i A n i e l i  
C z a r n e c k i m ,  i E l ż b i e c i e  z C z a r n e c k i c h  
zamężnej T y  b o r o w s k i e j ,  służących na za ­
spokojenie w  gotowiźnie z czwartej części war­
tości tychże dóbr spadkodawczyni należącej, 
w  k w ocie  dotąd nie wypośrodkowanej, w sku­

tek w n i o s k u  E l ż b i e t y  T y b o r o  w s k  i e j  z dm 
30.  G r u d n i a  1802.  r . , na  m o c y  d e k re t u  z d. 24.  
S ty cz n i a  1803.  r. z ap i s aną ,  a po d  dn i em 25.  L u ­
t ego  1803. r o k u  zos t a ł a  na  t a k o w ą  r e k o g n i ey a  
udz ie loną .  . , .

N a  p r o t e ś t n c y ą  t ę ,  O ile s i ę  t a k o w a  E l ż b i e t y  
z C z a r n e c k  i c  h z a m ę ż n e j  T y  b o r o  w s k  i e j  
d o t y c z y ,  b y ł  na w n io se k  ka s sy  s a l a ry m e j  R e ­
genc y  i w  P u z n a n i  u aresz t  na 400 Tal .  k o sz i o w  
p r zez  T y b o r ó w s k ą  za l ega j ących  z a n o t o w a ­
nym.

'  P r z y  po dz i a l e  c e ny  k u p n a  z d ó b r  G o r a z d o ­
w a  p r z ez  k on i ec zn ą  su bh as t ac yą  s p r ze da n yc h ,  
p r z y p a d ł a  na  tę p o z y c y ą  sum m a  w i lości  31 ,359 
T a l  2  sgr. 4 fen. w łączn i e  z p r o w i z y ą  o d  Igo 
L ipc a  1806 r. w ra z  z p r o w iz y am i  d e p o z y t o w e  - 
mi o d  24  L u t e g o  1847.  r. u ró ś ć  inaj ącemi ,  k tó r a  
d o  s z cze g ó ł ow e j  inassy d la  t ego  wz i ę t ą  b y ć  m u ­
s i a ła ,  że w ie r zyc i e lka  w  t e rmin i e  się n iezgłosi ła ,  
ku r a t e l a  n ad  jej  p ozo s t a ło śc i ą  z a p r o w a d z o n a  
z a k o ń c z y ł a  s i ę ,  i że na s t ępn i  w ie r z yc i e l e  p r o ­
t e s t a c yą  zanieśl i .

W z y w a j ą  się z a t em w s z y s c y ,  k t ó r z y  j ako  
w ła śc i c ie l e ,  s p a d k o b i e r c y ,  c e s s yo na ry us ze .  po -  
s iedziciele z a s t a w ó w  lub  w  in szy  sp o s ó b  u p r a ­
wn ien i  p r e t e n s y e  d o  o w e j  mas sy  specya lne j  p o ­
s i adać  m n i em a j ą ,  a b y  się w  te rmini e  

d n i a  3.  C z e r w c a  1 8 5 0 .  
p r z e d  p o łu d n i em  o godzin i e  lOlej p r z e d  d e p u ­
t o w a n y m  Asse s s o rem  S ą d u  g łówn ego  W y m  R y l i

w sali po s i edz eń  w y z n a c z o n y m  zgłos i l i ,  w  p r z e ­
c iw n y m  raz i e  zaś  z icli p r e l e n sy a m i  d o  mas sy  
specy a l ne j  o dd a l o ny m i  zos t aną.

W r z e ś n i a ,  dn ia  15. W r z e ś n i a  1819.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  p ie rw s z y .

I I ; /  Uzi er z a icicnie.
W  kró l e s t w i e  po lsk iem w y d z i e r ż a w io n e  b ę d ą  

na 9  lal d w a  fo lw a r k i ,  m a j ące  w y s i e w u  o k o ło  
8 0 0  szefli Ber l i ńsk ich  o z i m in y ,  1000  szefli j a ­
r z y n y  i 1000 szefli z i e m n ia k ó w ,  w ra z  z nalcżą-  
cemi  d o  t ego  i n i e l cu che in , go rze ln i ą  i p r a w e m  
s z y n k o w a n ia .  —  D o b r a  w s p o m n i o n e  p r z e r z y n a  
kol e j  ż e l azna ,  a o r a z  z n a jd o j e  się w n i c h  s t a c ya  
d rugi ej  klassy.

Bliższą w ia d o m o ś ć  po wz ią ś ć  m ożn a  w l istach 
f r a n k o w a n y c h  n W .  A r n d t a  i S p ó ł k i  
w W  r o c ł a  w  i u Sc h m i e d e b r t i c k e  N r  44., a lbo  u 

Dr. F r a n c i s z k a  B e t  z b  o I d a  
R a d z c y  ek o n o m i c z n e g o  w v \ arszawie.

S ta n  T e rm o m e tru  i B a ro m e tru , o r a z  k ie r u n e k  w ia tru  
w P o  u n u n iu ^

D zień.

24. Marea
25. »
26. -
27. -
28- -
29.
30. -

Slan  t e r m o m e t r u

ii aj niższy! na.iw.vz.
—  1 , 0 °
— 3 , 0 *
— 9 , 0 °  
_  4 , 6 °
— 6 , 0 ° 
- 3 , 0 *  
-  6 ,2 "

+  6 , 2 “ 
+  1 , 2 *  
_  1 , 0°  
—  1 , 0 “ 
+  3 , 2 *  
+  1 ,3 *  
+  2 ,C “

Stan
iiarometru
2 7 ^ 7 7 4 ^  
27" 2 3‘" 
27" 6̂  5"' 
27" 8, 3"' 
27" 10, 0“' 
27"! I, 8'" 
28" 1. 7'"

W i a t r

Poludn. w, 
Polu. x. 
Pulu. z. 
Poludn. z. 
Póln. z. 
Zachodni. 
Półu. z.


